
R e s z t a  w ia u o m ś c i  z  P a k y ż a .

W ielu z tych deputowanych objawili życzenie, 
aŁ«by przez oświadczenie piśmienne, prote­
stować się na nowo przeciwko sysfematowi 
r. d. 13 marca, ale oraz z. równą mocą o- 
iwiadczye się przeciwko wrzawie i dział,r- 
niom rokoszu, Który nietylko na ten system, ale 
nawet na monarchią' lipcową zamach uczy­
nił. W  liczbie tych deputowanych, wymie­
niają PP. Odillon Barrot, Jollivet, Tuilfen1- 
dier, Thouret; Bacol, Degónvet-Peńunques:, 
Bcllaigue, i t. d. Gdy atoli zgromadzenie 
na chw ile przed rozi yśeiem śię,ode!iralo" wia­
domość o Skutku bolesnych wydarzeń, które 
stolicę pógirtżyły w żałobie, uznało w tedy, 
Że wszelkie dalsze kroki byłyby już Ll,ł* celu.* 

iJziennik Gaglianis Messenger zwł.T do­
nosi, że znany członek oppozycyi izby depu­
towanych P. Garnier Pages, zostać miał u- 
więzionym.

Bapport który minister spraw wewnętrz­
nych hr. Montalivet, na dniu C czerwca, proje­
ktujący ogłoszenie miasta Paryża za będące 
w stanie oblężenia, (*) zdał był królowi, brzmi 
jak następuje:

Nayja/śnie'nszt/ Panie! 
»Przezorność rządu nakazuje mu dzśs:ay, 

chwy cić się wszelkich środków, które właści­
wymi bydź m ogą, do zapobieżenia nadal 
powrotowi równych zamachów, jakie obecnie 
pogrążyły stolicę w- żalobię; silne tylko po­
konanie teraźiiieyszych zawieli rżeń, może nas 
dotego celu doprowadzić. Przejeżdżając w 
pośrod tłumów ludności która cisnęła się 
zewnząd około twojey N. Panie osoby, mo­
głeś W . K. Mość przekonać się z tych przy­
chylnych wynurzeń, jakie ze wszech stron 
rozlegały, o jego wiernych dla W. K. Mości uczu- 
riacli, i zaufaniu jakie pokłada w mocy 
rządu; i jak dalece dobrzy Francuzi gotowi są

(*J) Przi;z to 1‘ostrmowienie władza woysfcowa o. 
bcyuuijc wszelkie atrylmoye, jakie w czasie 
^olioju ualpżą do władz admiuiohacyinyck i są- 
d̂ OwycÛ  ‘ ‘

silnie go wspierać,—  zaszłe wypadki nayle- 
pjzy.n są tego dowodem. Skoro Jobr/.c- my­
ślący obywatele obok naywalecznjeyszych 
żołnierzy, znieustraszoną gorliwością. - pra^iw 
na wyścigi walczyli przeciw anarchii: rząd 
byłby istotnie kary godnym, gdyby nie roz­
winął tych wszystkich środków', które su w 
mocy jego, do zabezpieczenia ich majątków, 
■przemysłu, iełą rodzin i osób, które w nńy*- 
podteyazym sposobie, stokiem domów stolicy, 
ktorcy pomyślność jest ich dziełem, nioido- 
wanemi były. Niedosyć jest, że siła mate- 
iyalna potrafiła na wszystkich punktach znit- 
weczyc dzis zebranąsilęrokoszan; ale wszech­
mocna, moralna potęga, pop inna rzu ci? klą­
twę na wszelkiego ducha zawichrzeń, wdzie­
rając się, przez szybkie dochodzenia i czyn1- 
nosc niezmordowaną, do samego dna spisków 
fakcyi sprzymierzonych. Mim więc honor 
przedstawić Waszey K. Mości potrzebę o-' 
głoszenia miasta Paryża za będące w sianie 
oblężenia. Zbyteczną byłoby rzeczą, po stłu­
mieniu rozruchów przez zbroyną silę, chcieć 
zaspokajać lud, względem celu i rozciągłości 
tego środka, którego sam tak powszechnie 
pragnął, i którego prawdziwy charakter do­
kładnie mu jest znanym. Widział on, że na 
łonie teyże satney stolicy, w którey sięrewo- 
lucya lipcowa zrodziła i odniosła zwyeięztwo, 
taż śama rewolucya z naywiększą energija i 
Usiłowaniem przeciwko wichrzycielom bro­
nioną dzis bydź musi, którzy nas chcą jey 
pozbawić i inną pełną burz i niebezpieczeństw 
na mięyse jey narzucić. Potrzeba nam ró­
wnie zabezpieczyć przyszłość tak jak obro­
niliśmy teraźniejszość, i na ten koniec całe 
prawo po za graince praw usunąć, w t ikimże 
samym samym sposobie, jak użyliśmy wszj - 
kiey siły inateryalney dla położenia kresu 
dalszym nieszczęściom. Ten będzie dla Pa­
ryża cel i skutek ogłoszenia go w stanie o- 
blężenia: ażeby siłę zbroyną w mieyscu, sku- 
tecznieyszą i dzielnieyszą uczynić, nie zjiiie -̂-

l


